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Kształtowanie postaw społeczno-moralnych
dzieci w przedszkolu

W n in ie jsz y m  a r ty k u le  pragnę p rzed sta w ić  probiera 

k s z ta łto w a n ia  postaw  społeczn o-m oraln ych  d z ie c i  w placów­
kach p rz e d sz k o ln y ch . Są d zę , że s ta n  wiedzy na temat psy­

ch o lo g ic z n e g o  p o d ło ża  mechanizmów m oralnego postępow ania 

d z ie c i  do l a t  siedm iu j e s t  n ie p e łn y  i  mało w yczerpująco 
zaprezentow any w l i t e r a t u r z e  s p e c ja l i s t y c z n e j .  Nasuwa s ię  
p y ta n ie , czy  w m iarę rozw oju , rozum ianego ja k o  zdobywa­

n ie  i  grom adzenie dośw iadczeń życiow ych, rów nocześnie 
p o s tę p u je  rozw ój społeczn o-m oraln y  je d n o s tk i .  Czy i s t n i e j ą  

dane, k tó r e  wskazywałyby je d n o z n a czn ie , że w miarę d o ra s­
t a n ia  cz ło w ie k  o s ią g a  coraz wyższy poziom rozw oju postaw 
m oralnych.

O gran iczę  s ię  t u t a j  do tra k to w a n ia  p o ję o ia  postawa 
ja k o  " . . .  w zględn ie  tr w a ła , dynamiczna o rg a n iz a c ja  zwią­
zanych z określonym  przedmiotem s tr u k tu r  i  procesów  po­

znawczych, em ocjonalnych oraz schematów zachow ania"1. 
N iew ą tp liw ie  n ie  n a le ż y  o czekiw ać, że u każdego człow ieka 
i s t n i e j e  tożsam ość w yróżnionych tr z e c h  komponentów postaw .

1. Słownik psychologiczny, Cred.) W.Szewczuk, WP, 
Warszawa 1979» s.203.
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Nie można dokonywać a n a lo g i i  pomiędzy przysw ojeniem  wzor­

ców m oralnego postępow ania , a p rzejaw ian iem  ic h  w zacho­
waniu. N ie j e s t  ta k ,  że każdy c z ło w ie k , k tó ry  zna normy 

moralne (komponent poznawczy), według n ich  p o s tę p u je  
( komponent b eh a w io ra ln y ).

Aby o lcre ó lić  zasady k s z ta łto w a n ia  postaw  sp o ło c z n o - 

-m oralnych d z ie c i  do l a t  sied m iu , n a le ż y  powyższe rozw aża­
n ia  odn ieść do s p e c y f ik i  rozw oju p sy ch iczn eg o  je d n o s tk i 

w omawianym o k r e s ie . Uważam, że jednym z głównych celów  
wychowania sp o łeczn o -m oraln ego  j e s t  u k sz ta łto w a n ie  u 

d z ie c i  go to w o ści do d z ia ła n ia  na r z e c z  inn ych  l u d z i ,  czy ­
l i  k s z ta łto w a n ie  zachowań p ro sp o łe c z n y ch . Zachowania 
p ro sp o ło o zn e , t o  d z ia ła n ia  skierow ane na r z e c z  inn ych  pod­
miotów w p rz e o iw ie ń stw ie  do zachowań e g o is ty c z n y c h  s k ie ­
rowanych na s ie b ie  Ja k o  podmiotu d z ia ła n ia .  Aby d z ia ła ć  
na r z e c z  innych  l u d z i ,  n a le ż y  rozum ieć sen s i  p o trze b ę  

ta k ie g o  d z ia ła n ia .  Czyn ności wykonywane na r z e c z  o k r e ś lo ­

nych je d n o ste k  o p a rte  są w znacznym sto p n iu  na z ja w isk u  

e m p a tii, c z y l i  z d o ln o śc i do wczuwania s ię  w sta n y  p sy­
ch iczn e  innych l u d z i ,  rozu m ienia  ic h  s y t u a c j i  i  w sp ó ł- 

odczuwanie z n im i. N atom iast d z ie c i  w wieku p r z e d sz k o l­

nym ze swej n atu ry  są e g o is ty c z n e , ż y ją  i  c z u ją  podm ioto­
wo, b l iż s z e  są im p o trze b y  w łasne n iż  cudze.

Aby odpow iedzieć na p y ta n ie , ja k  k sz ta łto w a ć  postaw y 

sp o łeczn o -m oraln e  d z ie c i  w o k r e s ie  przedszkolnym  n iezb ęd ­
ne j e s t  dokonanie o g ó ln e j c h a r a k te r y s ty k i rozw oju psy­

ch iczn ego  d z ie c i  w tym o k r e s ie . C a ło ścio w a , u w z g lę d n ia ją ­
ca różne a sp e k ty  rozwojowe a n a liz a  p s y c h ik i d z ie c k a ,p o z ­

w oli u jaw nić w arunki, ja k ie  pow inien brać pod uwagę nau­
c z y c ie l  p rzy planowaniu wyzwalania zachowań p r o s p o łe c z ­

nych. P rz y to c z ę  t u t a j  słow a J .K a i s e r a ,  k tó r y  uważa, że 
" . . .  rozw ój sp o łeczn y  je d n o s tk i  j e s t  aspektem  ogóln ego  

rozw oju p sy ch iczn eg o  i  dokonuje s ię  w t r a k c ie  aktyw n ości



poznaw czej ukierunkow anej na o b ie k ty  i  s y tu a c je  spo­
łe c z n e " ^ .

Można p o w ied zie ć , że w wieku przedszkolnym  rozwój emo­
c jo n a ln y  m ałego d z ie ck a  cech u je  duża l a b i l noś6 stanów psy­
c h icz n y ch , a u c z u c ia  mają c h a ra k te r  afektyw ny i  impulsyw­
n y . A fe k ty , c z y l i  c y tu ją c  za słow nikiem  psychologicznym  

" . . .  r e a k c je  em ocjonalne o siln ym  n a tę że n iu  organicznym 
(zm iany czynnościow e w krw iobiegu  i  w yd zielan iu  wewnę­

trz n y m ), przeżyciowym  i  wyrazowym (zm iany u czu ciow e, 
pantom im iczne i  g ło s o w e ), p r z e r a ż e n ie , w ś c ie k ło ś ć , ro z ­
p a c z , ra d o ść "^ , bardzo szybko p o ja w ia ją  s ię  i  rów nie szyb­
ko u s tę p u ją . D z ie c i  n ie  u m ieją  maskować sw oich przeżyć 

em ocjonalnych, u zew n ętrzn ia ją  je  w g e s ta c h , m im ice, p ła ­
cz u , śm iechu i t p .  Inn ą cechą em ocjon aln ości d z ie c k a  j e s t  

je g o  p ob u d liw ość. P o le g a  ona na tym , że nawet bardzo s ła ­
ba p rzyczyna może wzbudzać w d z ieck u  ra d o ść , gniew , n ie ­
p okój i t p .  Pobudliw ość i  la b i ln o ś ć  uczuć powoduje, że 
d z ie c i  są na ogó ł niezrównoważone, można p o w ied zie ć , że 

śm iech  p r z e p la ta  s ię  z p łaczem .
N iew ą tp liw ie  i s t n i e j e  ś c i s ł a  w sp ó łza leżn ość pomiędzy 

rozwojem emocjonalnym, in te le k tu a ln y m  a m o ra ln o -sp o łe cz - 

nym je d n o s t k i ,  t z n .  że p r z y s p ie s z e n ie  rozw oju  w je d n e j 
s f e r z e  stw arza b a r d z ie j  k o rz y stn e  warunki do rozw oju 

n a stę p n e j s f e r y .
Z a p reze n tu ję  te r a z  in te r e s u ją c ą  t e o r ię  rozw oju umysło­

wego d z ie c i  genew skiego uczonego J .P i a g e t a .  Je g o  zdaniem 
i n t e l i g e n c ja  t o  pewna forma zachowania przystosow aw cze­

g o , k tó r a  n ie  j e s t  dana d z ieck u  od u ro d z en ia , a le  ro z w ija  
s ię  stopniow o na p odstaw ie inn ych  p ro s tsz y c h  form czyn­

n o ś c i  m otorycznych i  sen soryczn y ch .

2 . J . K a is e r , Zaga d n ien ia  a k c e le r a c j i  rozw oju f i ­
zy czn eg o , in te le k tu a ln e g o  i  sp o łeczn e go  d z ie c i  i  m łodzie­
ż y ,1' P rz e g lą d  P ed ago giczn y“ 1974» nr 4 .

3 .  Słow nik p sy ch o lo g icz n y , o p .c i t .
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Każdy organizm dąży do zachowania równowagi zo śro d o ­
w iskiem , jo o t  to  tzw . a d a p ta o ja . Sk ła d a  s ię  ona z dwóch 

procesów a s y m ila c ji  i  akom od n cji. Przy  poznawaniu p o l i -  
nennorycznym można zaobserwować próbę w ch łan ian ia  ś w ia ta  

na t y ł o ,  na i l e  pozw ala s tr u k tu r a  organizmu d z ie c k a  oraz 
dostosow anie włurmej otrukrtury odpowiodnio do cech  ś r o -  
dow ioka. Procooy t e  d z i a ł a ją  na z a sa d z ie  sp rz ę ż e n ia  
zw rotnego.

W a sp e k c ie  przystosowawczym do o to c z e n ia  można rów­
n ie ż  rozpatryw ać rozw ój m oralny Jo d n o o tk i. H .M uszyński 

uważa, że rozw ój m oralny cz ło w iek a  " . . .  p o le g a  na s to p ­
niowym p rzy sw a ja n iu , a w ięc uznaniu za  w łasne tyo h  norm 
i  oczekiw ań, ktći*o żywi o to c z e n ie  społoozn e w stosunku 
do n i e j " 4 5

Zdaniem psyohologów  rozw ój moralny dokonuje s ię  po­

p rzez przoohodzenio  od stanów n iż sz y c h  do wyższych i  po­
le g a  na stop n io w ej i n t e r n a l i z a c j i  norm m oralnych.

U .H u rlo ck '’ w yróżn iła  n a stę p u ją ce  ok resy  w rozw oju m oral­

nym d z io o is
1 . Faza e g o ce n try cz n a , w k t ó r e j  dziooko w swym p o s tę ­

powaniu n ie  u zn a je  zasad  sp o łe c z n y ch .

2 . W f a z ie  d r u g ie j  zasady m oralne z o s ta ją  narzucon e, 
u d zieo k o  podporządkowuje s ię  im w sposób n ie tr w a ły .

3 . Postępow anie zgodne z zasadam i, w yłączn ie  ze 
względu na przymus sp o łe c z n y .

4 . U m ie ję tn o ść  sam odzielnego k ierow an ia  swym p o s tę ­

powaniom
N atom iast J . P ia g e t  tw ie r d z i ,  że " . . .  rozw ój moralny 

p rz e b ie g a  zawsze od uznan ia pewnyoh norm m oralnych danych

4 . H .M u szyń sk i, Rozwój m oralny, WSiP, Warszawa 
1987, s . 6 2 .

5 . B .H u r lo c k , Rozwój d z ie c k a , PWN, Warszawa 
I9 6 0 , 8 .5 2 5 .
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z zew nątrz p rzez innych do uznania ty c h  norm za własne"**. 
W rozw oju moralnym w yróżn ił on dwie fazy«

1 . Fazę h etero n om ii zwaną in a c z e j okresem m oralności 
przymusu lu b  realizm em  moralnym.

2 . Fazę autonom ii nazwaną okresem m oraln ości współ­
d z ia ła n ia  i  w sp ó łp racy .

Innego p o d z ia łu  rozwoju m oralnego dokonał N .B u l l .  
W yodrębnił on c z te r y  s ta d ia  te g o  rozw oju;

1 . Anomii -  żadne obow iązki m oralnie n ie  i s t n i e j ą ,  
d z ie ck o  zwraca uwagę n ie  na normy, l e c z  na p rzykrość lu b  
przyjem ność, do j a k i e j  prowadzi dane zachow anie.

2 . H eteronom ii -  d z ieck o  u zn a je  m oralność narzuconą 

na z u sa d z ie  podporządkowania s ię  z równoczesnym rozum ie­

niem sp o łeczn y ch  konsekw encji w p o s ta c i  kar i  nagród, 
ja k ie  łą c z ą  s ię  z przekroczeniem  ty c h  norm.

3 . Socjo n om ii -  d z ieck o  a k c e p tu je  ramy obow iązujące 

w g ru p ie  uważanej za w łasną.
4 . Autonom ii -  je d n o stk a  u zn a je  normy za własne oraz

H

w ew nętrznie j e s t  przekonana o s łu s z n o ś c i  danej norm y'.
Warto zaprezentow ać t u t a j  rów nież k o n cep cje  fa z  r o z ­

woju m oralnego (R .F .P e c h  i  R .J .H a w ig h u r st oraz L .K o lib e g )  

o g r a n ic z a ją c  je  do okresu p rze d szk o ln eg o ;
1 . Faza amoralizmu -  przypada na wiek niemowlęcy i  

c z ę ść  wieku ponieraow lęcego, ch a ra k te ry z u je  s ię  całkow itym  

brakiem  ja k ich k o lw ie k  m otyw acji i  m oralnego zachow ania.
2 . Faza e go cen tryczn a  -  (d o  5- roku ż y c ia )  -  charak­

te r y z u je  s ię  n ie z d o ln o ś c ią  d z ie c k a  do rozum ienia cudzych 

stanów p sy ch icz n y c h , a co za  tym i d z i e  sk ło n n o ścią  do 
przypisyw an ia  innym w łasnych norm; postępow anie moralne 

w yłączn ie  d la  w łasn ej k o r z y ś c i .

6 . J . P ia g e t ,  Rozwój ocen moralnyoh d z ie c k a , PWN, 
Warszawa 1967, s .9 0 .

7 ,  P sy c h o lo g ia  rozwojowa d z ie c i  i  m łodzieży , 
( r e d . )  M .Żebrow ska, PWN, Warszawa 1977, s .6 5 7 .



3 .  Faza konformizmu -  (od  5. do 9. roku ż y c ia )  charak­
te r y z u je  s ię  d ą żn o ścią  d z ie c k a  do u zyskiw an ia aprobaty 
ze  s tro n y  innych, rozw inięciem  w ra żliw ości na p o tę p ia n ie  
własnego zachow ania, pojaw ia s ię  podmiotowe pojmowanie 
o d p o w ie d zia ln o śc i.

Rozwój moralny małego d z ie c k a  ś c i ś l e  zw iązany j e s t  

z rozwojem społecznym . P rzez  " . . .  rozw ój sp o łeczn y  n a j­
c z ę ś c ie j  rozum ie s ię  sz e re g  zm ian, ja k ie  dokonują s ię  w 

osobow ości je d n o s tk i ,  powodując t o ,  i ż  je d n o stk a  t a  s t a j e  
s ię  zd oln a do konstruktyw nego u c z e s tn ic tw a  w ż y c iu  i  d z ia ­
ł a ln o ś c i  sp o łeczeń stw a 3 .

Jed n ą z k o n c e p c ji k sz ta łto w a n ia  postaw  sp o łeczn o -m o- 
r a ln y c h  d z ie c i  w p rz e d sz k o lu  j e s t  k o n ce p cja  w ie lo str o n n e ­
go wychowania sp o łeczn o -m oraln ego  J .W a lc z y n y . Autorka 
t a  k s z ta łto w a n ie  postaw  sp o łeczn o -m oraln ych  sprowadza do 

c z te r e c h  "d ró g " wychowania: poprzez podaw anie, odkrywa­

n ie ,  przeżyw anie i  d z ia ł a n ie .  I s t o t a  wychowania p o le g a  

na in sp iro w a n iu  czyn n ej postaw y d z ie c i  w stosu n ku  do 
z ja w isk  o c h a ra k te rz e  społęczno-m oralnym  w ramach powyż­
szych  c z te r e c h  m etod. Co do o r g a n iz a c ji  i  warunków wycho­

wania sp o łeczn o -m oraln ego  w p rze d szk o lu  a u to rk a  egzem p li­

f ik u je  n a stę p u ją c e  k w e stie : po p ierw sze  zróżn icow an ie  
czasu  trw an ia  oddziaływ ań w z a le ż n o ś c i  od wieku d z i e c i ,  

po d ru g ie  zapew nienie warunków u m o żliw ia ją cy ch  indyw idu­

a ln e  p o d e jś c ie  do d z i e c i ,  po t r z e c i e  wyeksponowanie 
ogniwa b ezp o śred n iego  k o n ta k tu  ze zjaw iskam i typu  s p o łe ­
czn o-m oraln ego , po czw arte dobór pomocy naukowych. "W 
ty c h  c z te r e c h  sprawach -  ja k  mniemam -  zamyka s ię  p r o -

Q
blem atyka s tr u k tu r y  i  p ro cesu  nauki w p rz e d sz k o lu "^  -

8 .  J .W a lc z y n a , K sz ta łto w a n ie  postaw  s p o łe c z n o - 
-m oraln ych  d z ie c i  w wieku przedszkolnym , FWN, Warszawa 
1980, s . 176.

9 .  Tamże, s .1 7 6 .

270



-  s tw ie r d z iła  J .W a lc z y n a . Mówiąc o "nauce" autorka m iała 
na m y śli p ro ces "n au czan ia  -  u cze n ia  s ię "  w o d n ie sie n iu  
do wychowania sp o łeczn o -m ora ln ego . Sąd zę , że ta k ie  "z a ­
m ykanie" omawianego problemu może budzić pewną w ątpliw ość, 
gdyż odd ziaływ an ie na p sy ch ik ę  d z ie ck a  w p rzed szk olu  w 
s fe r z e  sp o łeczn o -m o ra ln e j j e s t  zjaw iskiem  bardzo z ło ż o ­

nym i  nadal otwartym , brak j e s t  jednoznacznych r o z s tr z y g ­
n ię ć  w t e j  k w e s t i i .  Autorka omawianej k o n c e p c ji proponu­
j e ,  aby n a u c z y c ie l czuw ał nad grupą w takim  s e n s ie , by 
n ie  d op u ścić  do k o n flik tó w  pomiędzy dziećm i lu b  dom inacji 
n ie k tó ry c h  z n ic h . W t e j  k w e s tii  rozważam m ożliwość zu peł­
n ie  inn ego p o d e jś c ia  n a u c z y c ie la . Sąd zę , że n a u czy c ie l 

pow inien w ła śn ie  pomagać d zieciom  w podejmowaniu i  p e ł­
n ie n iu  p rzez n ich  różnorodnych r ó l ,  między innymi r ó l  

przyw ódczych. Rozwój m ora ln o -sp o łeczn y  wiąże s ię  z 
"w rastaniem " w pewien system  norm i  wzorów zachowania; j a ­
k ie  obow iązują w danej g r u p ie , a w przypadku d z ie c i  przed­
szk o ln ych  j e s t  to  grupa r ó w ie ś n ic z a . Dobrze da s ię  za­

obserwować p o d z ia ł na r o le  i  ic h  p e łn ie n ie  przez d z ie c i  
w zabawie d ow oln ej. N ie  n a le ż y  oczekiw ać, i ż  p ro ce s  p e ł­
n ie n ia  r ó l  p rzez d z ie c i  p rze b ie ga ć  b ęd zie  b ezk o n flik to w o . 
K o n f l ik ty  są  zjaw iskiem  nieuniknionym  przede w szystkim  w 
momencie sp r z e c z n o śc i in te re só w  różnych je d n o s te k . Fun­
k c je  n a u c z y c ie la  powinny p o lega ć  na takim  sterow aniu 
grupą d z i e c i ,  aby "wyzw alać" ja k  n a jw ię ce j zachowań typu 
l i d e r a ,  a zniwelować zachowania typu  o u ts a id e r a . D o ro sły  
może dokonać te g o  poprzez u cz e s tn ic tw o  w zabawie dowolnej 

d z ie c i  na warunkach wyznaczonych d la  n iego  p rzez grupę. 

Może s ta ć  s ię  wówczas d la  d z ie c i  doradcą i  mediatorem, 
i  w t a k i e j  r o l i  rea lizo w a ć  planowane oddziaływ ania wycho­

wawcze.
Pomysł u c z e s tn ic tw a  n a u c z y c ie la  w zabawie dowolnej 

w ykorzystano o p ie r a ją c  s ię  na a r ty k u le  E l i  A m p t. "Zabawa
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w p rze d szk o lu  -  n ie k tó r e  a sp e k ty  r o l i  d o r o s łe g o " 1*̂ .

Według W .D .tfa lla  " . . .  postaw y sp o łeczn e  i  m oralne n ie  
tw orzą s ię  sp o n ta n icz n ie  w wyniku w sp ó łd z ia ła n ia  z innymi 
lu d źm i, l e c z  są wynikiem p ro cesu  wychowania, s z c z e g ó ln ie  
zaś d ośw iad czen ia  sp o łeczn e go  zdobywanego w t r a k c ie  za­
bawy grupowej pod opieką m atki lu b  n a u c z y c i e l k i " ^ .

Autor te n  uważa, że r o la  n a u c z y c ie la  w k sz ta łto w a n iu  

postaw sp o łeczn o -m oraln ych  powinna p olega ć  na komentowa­
niu te g o , co s ię  d z i e je  wśród d z ie c i  i  in te rp re to w a n iu  

sp o łeczn ych  postaw  m oralnych. W yraził t o  d o b itn ie  p is z ą c ,  
i ż  " . . .  d z ie c k o  powinno nauczyć s ię  szanować inn ych  i
naginać s ię  do wymagań c z ę s to  sp rzeczn ych  z je g o  e g o is ­

to
tycznym i życzen iam i"

W momencie k ie d y  d z ie ck o  zaczyna u cz ę sz cz a ć  do przed­

s z k o la , ok oło  3. roku ż y c ia , z n a jd u je  s ię  w stadium  n a s i ­
lo n e g o  egocentryzm u, n ie  p o t r a f i  brać u d z ia łu  we w spólnej 
zabaw ie. W je g o  d z ia ła n iu  dom inującą r o lę  odgryw ają za­

j ę c i a  indyw idualne i  p a r a le ln e . D opiero  w wieku 4., 5. l a t  

o s ią g a  p o stę p  w z a k r e s ie  I n t e g r a c j i  s p o łe c z n e j i  j e s t  
zd oln e bawić s ię  z innymi w g r u p ie . Ponieważ d z ie c i  t r a ­
f i a j ą  do p rz e d sz k o la  z różnym bagażem p o trze b  w z a k r e s ie  

kontaktów  sp o łeczn y ch  ( z a le ż y  t o  m .in . od l ic z e b n o ś c i  
r o d z in y , p o s ia d a n ia  rod zeń stw a, co  d a je  m ożliw ość w ie lo ­

r a k ic h  i n t e r a k c j i  sp o łe c z n y ch 3, a u to r  omawianej k o n c e p c ji  
z a le c a , aby zan alizow ać p o trz e b y  d z ie c i  i  rozw inąć j e  w 
k o n ta k ta ch  z ró w ieśn ik a m i. W z a le ż n o ś c i  od te g o , ja k ie  

zachowanie sp o łeo zn e  chcemy rozw inąć, n a le ż y  um ieszczać 

d z ie c i  w różnych  grupaoh zabawowych. N a u cz y cie l * 11

1 0 . E l i  Am, "Wychowanie w P rz e d sz k o lu "  1990, nr 7.

11. W .D .W all, Twórcze wychowanie w o k r e s ie  d z ie ­
c iń s tw a , PWN, Warszawa 1986, 8 .1 9 2 .

12* Tamże, s .1 9 2 .
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p rze d szk o ln y  może pomagać d zieck u  w przechodzeniu  od 
egocentryzm u do d z ia ła ln o ś c i  ?/ym agającej w sp ó łd z ia ła n ia  
poprzez uw agi, p y ta n ia , sposób r o z s tr z y g a n ia  sporów, po­
chwały i  nagany, je g o  r e a k c je  na sp o łeczn e  zacho?/anie 
d z i e c i .  Sąd zę , i ż  k ierow an ie  doświadczeniem  społecznym 

d z ie c k a  poprzez w ygłaszan ie  uwag na temat je g o  p ostęp o­
wania r o d z i n ieb ezp ieczeń stw o  mylnego rozum ienia i  i n t e r ­
p r e t a c j i  słów  d o r o s łe g o .

In te r e s u ją c ą  k o n cep cje  wychowania społeczno-m oralnego 
proponuje W .T e rle ck a . J e s t  to  t e o r ia  cząstkow ych celów 
o p e ra cy jn y ch . Autorka z a le c a  nauczycielom  przedszkolnym  

wykonywanie n a stę p u ją cy ch  zadań:
1 . N auczenie d z ie c i  s p o s tr z e g a n ia  s y t u a c j i  s p o łe c z ­

nych ja k o  układu stosunków osób ( i  r z e c z y ) .
2 . N auczenie o ce n ia n ia  ty c h  s y t u a c j i  z punktu w idzenia 

u c z e s tn ic z ą c y c h  w nim osobników ( i  o g ó ln ie js z e g o  s p o łe c z ­

n e g o ) ja k o  k o rzy stn y ch  lu b  n ie k o rz y stn y c h .
3 . Zazn ajom ien ie ze sposobami d z ia ła n ia  służącym i 

k o r z y s tn e j m o d y fik a c ji s y t u a c j i*
4 . U spraw nienie p rzeb iegu  d z ia ła ń  moralnych i  stwa­

r z a n ie  warunków do stoso w an ia  ic h  w a n alo giczn y ch  sy tu ­

a c ja c h " .
Główny n a c isk  a u to rk a  pow yższej k o n c e p c ji ,J> k ła d z ie  

na n auczanie d z ie c i  p o s tr z e g a n ia  i  rozum ienia s y t u a c j i  
sp o łe cz n y ch . S tw ierd zon o , że " ( . . . )  u d z ie c i  w wieku 
przedszkolnym  i s t n i e j e  d y sp ro p o rc ja  między rozumieniem 
i  uznaniem za s łu sz n e  pewnych zasad postępow ania a ic h  

p r z e s tr z e g a n ie m " ^ . Postaw a je d n o s tk i wyznaczona je s t  

bowiem zarówno przez s fe r ę  poznawczą, c z y l i ,  wiedzą o

1 3 . M .P rzetaczn ik ow a, Z .W ło d a rsk i, P sy ch o lo g ia  
wychowawcza, PWN, Warszawa 1989, s .5 4 6 .

14 . Tamże, s .1 9 2 .
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ś w ie c ie  i  o r e la c ja c h  w nim zachodzących , ja k  rów nież 
p rzez s fe r ę  em ocjonalną i  m otyw acyjną.

Według J.R e y k o w sk ie g o  gotow ość do d z ia ła n ia  na r z e c z  
innych lu d z i  j e s t  jednym z celów wychowania sp o łeczn ego  

d z i e c i .  Ponieważ omawiamy rozw ój d z ie c k a  w o k r e s ie  p rzed ­
szkolnym^ n a le ż y  zastan ow ić s ię  na w stęp ie  rozw ażań, w 

jakim  s to p n iu  d z ie c k o  w tym o k re s ie  rozum ie p o trzeb y  dru­

g ie g o  c z ło w ie k a . W o k r e s ie  przedszkolnym  Cza J . P ia g e t )  

d z ie ck o  j e s t  bardzo s i l n i e  skoncentrow ane na s o b ie , ce ­

ch u je  je  egocentryzm , co ozn acza , że p o s tr z e g a  św ia t z 
w łasnego punktu w id ze n ia . W l i t e r a t u r z e  naukowej za k ła d a  
s i ę ,  że aby d z ie c k o  mogło zachowywać s ię  p r o s p o łe c z n ie , 

to  w cze śn ie j musi p o s tr z e g a ć , rozum ieć i  współodczuwać 
emocje i  p rz e ż y c ia  in n y ch . Można zaobserwować w ż y c iu  

przedszkolnym , i ż  p ro sp o łe czn e  p o t r a f i  być ju ż  małe 

d z ie c k o , n p. wtedy gdy u s i ł u j e  ono p o c ie s z y ć  inn ego mal­
c a , k tó r y  p ła c z e . "Wydaje s i ę ,  że w wieku przedszkolnym  
w spółodczuw anie j e s t  podstawową formą zachow ania p rospo­

łe c z n e g o , gdyż d z ie c k o , k tó r e  i n t u i c y jn i e  odczuwa p o tr z e -
15by in n y ch , n ie d o s ta te c z n ie  je  rozum ie" *

Problem rozu m ienia  p rzez d z ie c i  w wieku do l a t  7 p rz e ­
żyć innych l u d z i ,  p rzy sw a ja n ia  norm m oralnych, a w zw iąz­
ku z tym wydawania ocen d o ty czą cy ch  różnych czynów i  zda­
rzeń  tzw . ocen m oralnych, wykracza poza ramy n in ie js z e g o  

a r t y k u ł u ^ .  T u ta j z a sy gn a lizo w a liśm y  je d y n ie , że p ro ces 
rozw oju sp o łeczn o -m oraln ego  w o k r e s ie  przedszkolnym  p rz e ­

b ie g a  ca ło śc io w o  we wzajemnym związku s fe r y  procesów

15* E ty k a , C r e d .)  H .Ja n k o w sk i, PWN, Warszawa 
1975, s . 72 .

1 6 . P o r . ta k ż e : K.Duraj-Now akow a, K s z ta łto w a n ie  
p o ję ć  sp o łeczn o -m oraln ych  uczniów  k la s  m łodszych , Wyd. 
Nauk. WSP, Kraków 1991. -  T e jż e :  R o z w ija n ie  go tow o ści 
s z k o ln e j d z ie c i  w wieku przedszkolnym  -  k o n te k st pedago­
g ic z n y  w: n in i e js z e j  p ra c y .
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poznawczych, em ocjonalnych, motywacyjnych i  sp o łeczn y ch .
I  ta k  np. możemy p rzy p u szcza ć , że : d z ie c k o , k tó re  n ie  

c z u ,e  s ię  b e z p ie c z n ie , n ie  b ęd zie  rozw ija ć  s ię  norm alnie 
w s e n s ie  m oralno-społecznym  (.bo np. b ęd zie  agresywne 
i  k so b n e ), co może n ie  być o b o ję tn e  d la  jego  rozwoju i n -  
t e l  e k tu a ln e g o .

Próbą odpow iedzi na p y ta n ie , ja k a  j e s t  r o la  d orosłego  
w k sz ta łto w a n iu  zachowań p ro sp o łeczn y ch  u d z ie c i  je s t  

k o n ce p cja  am erykańskiego uczonego E .S ta u b a . Wymienia on 
n a stę p u ją c e  warunki u k sz ta łto w a n ia  zachowań p ro sp o fe c z - 
nych u d z i e c i :

1 . C zu łe  i  opiekuńcze postawy rodziców . Zdaniem au to ­

r a  postaw y t e  p rz y c z y n ia ją  s ię  do pow stania p oczu cia  
b ezp iecze ń stw a , ( . . . )  a ta k ż e  d o s ta r c z a ją  wzorów opiekuń­
czych  postaw  wobec in n y ch . P o łą c z e n ie  opiekuńczych postaw 
z d ostarczan iem  wzorów prospołecznego zachowania wydaje 

s ię  ważnym warunkiem p rzy sw a ja n ia  ty c h  wzorów. Tak np. 
o k a za ło  s i ę ,  że d z ie c i  p rz e d sz k o ln e , k tó r e  m iały  o kazję  
w id zieć  p ro sp o łe czn e  zachowanie d o ro s łe g o , a n a stę p n ie  
b y ły  p rzez te g o ż  d o ro słe g o  potraktow ane c ie p ło  i  opiekuń­
c z o , w ykazały trw a łą  te n d e n cję  do naśladow ania p ro sp o łe c z ­

nych zachowań m odela.
2 . Egzekwowanie wymagań. Aby postaw a opiekuńcza doros­

łe g o  w ywołała e fe k t p ro sp o łe c z n y , musi tow arzyszyć j e j  
u m ie ję tn o ść  wyegzekwowania od d z ie c k a  odpowiednich form 

zachow ania. P o łą c z e n ie  o p iek u ń czo ści ze stan ow czością  wy­
d a je  s ię  niezbędną p rze sła n k ą  postaw  p ro sp o łeczn y ch .

3 .  Metoda " in d u k c j i " .  Chodzi tu  o procedurę wychowaw­
czą p o le g a ją c ą  na wskazywaniu d zieck u  na konsekw encje, 
ja k ie  je g o  zachowanie p rzy n o si innym. Mogą to  być konsek­

w encje k o rzy stn e  d la  kogoś i  w iążąca s ię  z tym je go  
rad o ść  ( in d u k c ja  pozytyw na) lu b  w skazanie konsekwenc^*' 
n ie k o rz y s tn y c h , szkód i  c ie r p ie ń , ja k ie  k to ś  ponosi 

( in d u k c ja  n egatyw n a).
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4 . D o sta rcz a n ie  wzorów Chodel cw a n ie )• J e 3 t  sz e re g  da­
nych w skazujących, i ż  s ty k a n ie  3 ię  z wzorami p r o s p o łe c z ­
nego zachowania s p r z y ja  p rzysw ajan iu  ty ch  zachowań przez 
d z i e c i .  K a le ty  p o d k r e ś lić , i ż  d z ie c k o  k ie r u je  s ię  przede 
w szystkim  postępow aniem , a n ie  wypowiedziami d o r o s łe g o .

5 . P ow ierzan ie  zadań d z ie c k u . D ostępny m a te r ia ł em­

p iry czn y  w sk azu je , i ż  w ie lk ą  r o lę  w powstawaniu zachowań 

p ro sp o łeczn y ch  ma d ośw iad czen ie  o d p o w ie d z ia ln o śc i za j a ­
k ie ś  dobro " p o z a o s o b is te " . Chodzi o t o ,  by d z ieck o  m iało 

do wykonania ja k ie ś  z a d a n ie . P ow ierzen ie  o d p o w ie d zia ln o śc i 

d zieciom  za dobro inn ych  j e s t  p rz e s ła n k ą  nowstawania t e n -  
d e n c ji  do "przyjm ow ania o d p o w ie d z ia ln o śc i"

Sąd zę , i ż  system  oddziaływ ań n a u c z y c ie la  p r z e d sz k o l­
nego pow inien u w zględniać powyższe za sa d y . N a u czy cie l 

w inien p e łn ić  fu n k c je  przew odnika d z ie c k a  w ś w ie c ie  war­

t o ś c i ,  i  to  n ie  t y lk o  w porządkowaniu św ia ta  w s e n s ie  po­
znawczym, a le  i  em o cjo n aln ie  w a rto ściu ją cy m . W p rzed szk o ­
lu  n a le ży  ukazywać d ziecio m  św ia t w a rto śc i o g ó ln o lu d z k ich  
i  sp o łeczn y ch  poprzez r o z w ija n ie  w ra żliw o ści wobec inn ych  
l u d z i ,  r o z w ija n ie  zrozum ien ia  d la  ic h  p rze ży ó , p o trzeb  

i  oczekiw ań. S tw a rz a ją c  s y tu a c je  z a c h ę ca ją c e  d z ie c i  do 
poznawania ś w ia ta  w d z ie d z in ie  w a rto śc i sp o łe c z n o -m o r a l- 
nych n a le ż y  uw zględnić poziom rozw oju umysłowego d z ie c i  
(p a tr z  id e a  ca ło śc io w e go  k s z ta łto w a n ia  p s y c h ik i d z ie c k a ) .  

N ie  wskazane j e s t  o g ra n ic z a n ie  wychowawczych oddziaływ ań 
do inform ow ania d z ie c i  w sposób t y lk o  werbalny w p o s ta c i  

dyrektyw , rozkazów , p y ta ń , i n t e r p r e t a c j i ,  le c z  rów nież 
poprzez p rzy k ła d  w łasnego postępow ania (p a tr z  p ro ce s 

m odelow ania).
Podsumowując n a le ż y  s tw ie r d z ić , i ż  problem k s z ta łto w a ­

n ia  postaw  społeczn o-m oraln ych  d z ie c i  do l a t  7 j e s t  nadal

17 . J .R e y k o w s k i, M otyw acja, postaw y p ro sp o łe czn e  
a osobow ość, PWN, Warszawa 1979« s .366 i  367 .
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n ie r o z s tr z y g n ię ty  w l i t e r a t u r z e  przedm iotu . Brak j e s t  
jed n om yśln ości np. co do te g o , w jakim  sto p n iu  d zieck o  
p rzed szk o ln e  j e s t  w s ta n ie  p o strz e g a ć  innych lu d z i  i  w 
związku z tym zachowywać s ię  p r o s p o łe c z n ie . Ze względu 
na w ie le  stan ow isk  odnośnie samego p rzeb iegu  procesu sp o - 
łecz n o -m o ra ln e g o , ja k  rów nież różnorodnych k o n c e p c ji na 
temat oddziaływ ań n a u c z y c ie la  i  je g o  wpływu na k s z t a ł t o ­
wanie postaw  społecżn o-m oraln ych  problem je s t  s z c z e g ó ln ie  

ważny i  p o z o s ta je  nadal a k tu a ln y . Z o gó ln osp ołeczn ego  i  
p ed agogiczn ego punktu w idzenia  wydaje s ię  być s łu szn y  
p o s tu la t  k s z ta łto w a n ia  w ramach wychowania sp o łe c z n o - 
-m oraln ego w p rzed szk olu  postaw  p ro sp o łeczn y ch .
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